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Zakłady w Mościcach uroczyśc 

Mościce (PAT). W sobotę w Mościcach pod 
Tarnowem odbyła się uroczystość otwarcia i 
uruchomienia nowozbudowanych Państwowych 
Zakładów Azotowych. Na uroczystość tę przy- 
byli z Warszawy: P. Prezydent Rzylitej, prem- 
jer prof. Bartel, minister przem. i handi, Kwiat- 
kowski, wicemin. spraw wojsk. gen. Kunarzew- 
ski, wicemin. rolnictwa Leśniewski, wojewoda 
krak, Kwaśniewski, grono posłów z różnych 
ugrupowań politycznych, interesujących się za- 
gadnieniami rolniczemi, liczni przedstawiciele 
kół rolniczych, przemysłowych i chemicznych. 

U wejścia na teren fabryczny ustawiona by- 
la brama triumfalna. u której oczekiwała Pana 


Przedpłata wynosi : 


Ł UGLosSŁENIEM 


TELEFONY: 


ie otwarte 


dzeniu zakładów w miejscowem kasynie urzęd- 
ników odbył się bankiet. W godzinach popo- 
łudniowych P. Prezydent odwiedził państwo San 
guszków w ich majątku Gumniskach, poczem 
odbył w przeznaczonych dla siebie apartamen- 
tach gościnnych w domu inż. Schatzla szereg 
konterencyj. / 


‘P. Prezydent Rzaltej szczogółowo 
zwiedził fabrykę 


i odbył szereg konferencyj z jej zarządem. 


Mościce 19. 1. (PAT). Drugi dzień swego 
pobytu w Mościcach Pan Prezydent poświęcił 
całkowicie szczegółowemu zwiedzaniu Fabryki 
Związków Azotowych, zaznajamiając się z jej 
urządzeniami technicznemi, oraz konferencji 
z zarządem i kierownikami poszczegómych dzia 
łów produkcji. 

Przedtem jednak Pan Prezydent udal się dr 
pobliskiego Tarnowa, celem wysłuchania Mszy 
Św. w nowej katedrze. Młodzież ze szkół, dele- 
gacje i crganizacje spoleczne utworzyły szpałe- 
ry po ebu stromach ulic, któremi posuwał się 
erszak Pana Prezydenta. f 

Po nabcżeństwie Pan Prezydent udał się ze 
świtą do ks. biskupa Wałęgi, poczem powrócił do 
Mościce. Tutaj oprowadzany przez dyrekcję fa- 
bryki, rozpoczął szczegółowe zwiedzamie wszyst- 
kich działów. 

Po zwiedzeniu fabryki udał się Pan Prezy- 
dent na śniadanie. wydane na jego cześć przez 
zarząd fabryki. W czasie śniadamia inż. Hubiń: 
ski podniósł zasługi przy budowie fabryki é. pu 

Następnie wygłosił przemówienie p. min. |inż. Zwisłeckiego, którego pamięć Pan Prezy. 
Kwiatkowski, który podniósł znaczenie nowo- jdent i wszyscy hiesiadnicy uczcili przez powsta- 
otwartej fabryki. dzieła podjętego z inicjatywy | nie. 

Po śniadaniu, nacechowanem niezwykłą ser- 
deczną atmosferą, Pan Prezydent Rzeczypospo- 
litej wziął udział w otwarciu Świetlicy Związku 
Legjomistćw w Mościcach. Popoludnie Pan Pre- 
zydent spędził w gmachu dyrekcji fabryki na 
dalszej konferencji z członkami zarządu. ' Po 
obiedzie, który się odbył w Ścislem granie, Pan 
Prezydent w towarzystwie p. ministra Kwiat- 
kowskiego wyjechał z Moście do Warszawy. ; 

a—— 


Prezydenta reprezentacja gminy Mościce, któ- 
ra ofiarowała Panu Prezydentowi chleb i sól. 
Zarząd Zakładów z dyr.  Wowkowiczem 
i członkowie Rady Administracyjnej z preze- 
sem Klarnerem na czele. Imieniem ogółu pra- 
cowników fabrycznych powitał Pana Prezyden- 
ta jeden z robotników fabrycznych, ofiarując 
Mu adres powitalny. Po powitaniu i prezentacji 
ks. biskup Wałęga odprawił Mszę św. w kapli- 
cy fabrycznej, a nastepnie wygłosił okoliczno- 
ściowe kazanie, i 

Po nabożeństwie odbyło się poświęcenie 
pamiątkowej tablicy, ufundowanej ku uczcze- 
niu twórców zakładów i dnia poświęcenia tych 
zakładów. O godzinie 11-tej w wielkiej hali 


elektrowni fabrycznej odbyła się akademia. 

Akademię zagaił prezes Rady Administra- 
cyjnej zakładów p. Klamer, dając w Imieniu 
Rady Nadzorczej wyraz pełnego uznania dła 
_ wielkiego zapału, jaki ogarniał przez cały czas 
budowy sztab fachowych inzynierów. 


P. Prez. Mościckiego, a zrealizowanego wysił- 
kiem wspólnym całego społeczeństwa. Dalej 
poruszył p. minister problem azotowy. mówiąc. 
że jest to na dalszą motę zagadnienie wyżywie- 
nia ludności. 

Dyr. Wowkonowicz zobrazował bistorję Za- 
kładów i gigantyczne wysiłki inżyniera i ro- 
botnika polskiego, dzięki którym w ciągu 30 
miesięcy mogło powstać olbrzymie dzieło, 
przedmiot zazdrości u innych narodów. Po zwie 


e c A ZE 


Pustki na zebraniu sanacji krakowskiej 
bowskiego. Zaprzeczył on pogłoskom o rozła- 
mie w Bebe, oświadczając: ,,..opozycja niech 
wie, że jesteśmy nieuleczalnie chorzy na jedną 
chorobę: tą chorobą jest marszalek Piiłsudski!*. 
Następnie odczytał deklarację sejmową centro: 
lewu i polemizując z nią oświadczył, że „trafia 
ona w próżnię“ gdyż postulaty te rząd bądźto 
już realizuje (!) bądź zamierza zrealizować. 

Z wrażeń. jakię robią ostatnie zebrania sa- 
nacji w Krakowie, nasuwa się nieodparcie je- 
dna refleksja: z każdem następnem z nich nie 
tylko tormieje ilość uczestników, nikną dawne 
buńczuczne nastroje i ton staje się coraz bar- 
dziej normowany ale i z trybuny wieje coraz 
przerażliwsza pustka — w treści. 


*wr 17 wr m5 70 


Wczoraj odbyło się w sali Tow. Strzelec- 
kiego zebranie B. P. W. K., które zgromadziło 
około 180 osób. przeważnie urzędników admi- 
nistracyjnych i samorządowych. Referentów 
hyło trzech posłów: Wałewski, Polakiewicz i 
Dybowski. Zebranie zagaił pos. Dyboski, po- 
czem przewodnictwo objął wiceprez. Wielgus. 
Pos. Walewski przedstawił obecną politykę za- 
graniczną Polski. Zdaniem referenta, Polska 
przed zamachem majowym w 1926 r. nie była 
traktowana zagranicą jako mocarstwo. Nawet 
Francja uważała ją za „kopeinszka*. Wogóle 
polityka zagr. Polski w owym okresie była 
niewyjaśniona i ciemna. Wszystko to, jak sądzi 
referent, zmieniło się dopiero po maju. 

Kulminacyjnym punktem była mowa p. Dy- 


wyzwoleni? 


miejskiej. O godz. 13-tej nastąpiła na Placu 
Wolności defilada oddziałów wojska, stowarzy- 
szeń, przysposobienia wojskowego, młodzieży 
szkolnej, korporacyj i t. d. Z nastaniem mroku 
miasto, jak i wozoraj, tonęło w morzu światła. 
Uroczystości dnia dzisiejszego zakończyły się 
przepełnione wiernymi. O godz. 12-tej w połu- |przedstawienietn gaiowem w Teatrze Miejskim. 
dnie rozpoczęło się uroczyste posiedzenie rady pd Z i 


i j ję |z wanny nastąpiła ekspiozja nagromadzonych 

Wybuch w hucie szklanej w Jabłonnie |- Se era wywotaę pożar. Kilka budyn- 

Warszawa, 19. 1. (PAT). Dziś o godzinie | ków, należących do fabryki spłonęło. Ofiar 

11 w południe nastąpił wybuch w hucie szkla- |w ludziach nie było. Straty wynoszą pół miljo- 
nej w Jabłonnie. Podczas wypuszczania szkła |na złotych. 
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Bydgoszcz obchodziła uroczyście 10-lecie 

Bydgoszcz 19. 1. (PAT.). Dzisiejsze umoczy- 

Btości 10-tej rocznicy wyzwolenia Bydgoszczy 

z pod jarzma obcego zamieniły się w impontją- 

cą manifestację uczuć patrjotycznych ludności 


bydgoskiej. W szeregu świątyń odbyły się uro- 
ezyste nabożeństwa. Świątynie były po brzegi 
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Wznowienia śledztwa w sprawie Mostowicza 


ZAŻĄDAŁ P. TRĄMPCZYŃSKI 


Z powodu braku miejsca nie podaliśmy 
wczoraj calego ustępu przemówienia 2 
Trąmpczyńskiego w sprawie napadu na red. 
Mostowicza. oraz w sprawie przemówienia 

,p. Maleszewskiego w Mostach Wielkich. Po 

dajemy dziś część wczoraj opuszezoną — 

Uw. Red. 

„Śledztwo zarządzone przez min. Meysztowi- 
cza w sprawie napadu na red. Mostowicza wy- 
kazało, że samcchód. w którym zbrodni dukc- 
nano, nesi} mrner samochodu woj. Kratejskie- 
go. przypadkowo stojącego przed komendą gió- 
wna policji: państwowej, że jednak w tym samo 
chcdzie spał całą noc szofer wojewudy, a spraw 
cy napadu tylko numer owego samochodu za- 
brali i zawięsili na służbowym samochodzie ko- 
mendanta policji państw. p. Maleszewskiego, że 
zatem do zbrodni został użyty ten ostatni samo- 
chód. à 

W grudniu 1929 r. p. Maleszewski w Mostach 
Wielkich pod Lwowem przy poświęceniu szkoły 
policyjnej oświadczył: ..Pokazaliśmy. że umie- 
my bić i bić będziemy*. To orzeczenie zupełnie | 
jasno zostało udowodnione w procesie przeciw 
Adamowi Niemojewskiemu o obraze p, Male- 
szewskiego. i 

Świadkowie redaktorzy Cieszkowski i Podo- 
ski na mocy natychmiast zrobionych zapisków 
zeznali, że p. Maleszewski tych słów użył. Po 
mimo wypierania się p. Maleszewskiego i pomo- 
cy danej mu przez sędziego Lautera, wszyscy 
obecni na rozprawie wynieśli wrażenie. że to 
nie ci świadkowie kłamią. Tłumaczenie, jakie 
nadat p. Maieszewski swym słowom (Głos: On 
mówił .robić" nie „bić”) pozbawione było 
wszelkiego sensu. 

Każdy rozsądny człowiek musi uznać za nie- 
zrozumiałe, jak funkcjonarjusze policyjni mogl: 
mieć śmiałość użyć da zbrodni samochod swe- 
go szefa bez jego wiedzy. Więcej jeszcze niezro- 
zumiałe jest, że ten sze! nie zrobił żadnego kro- 
ku, aby tę sprawę wyświetlić. 


W KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


komisji budżetowej nad budżetem min. spra 
wiedliwości doszło do ostrego starcia między 
p. Libermanem (P. P. S.) a p. Podoskim (B. B.). 

Pos. Liberman, nawiązując do słów p. Po- 
doskiego, że „sa prawnicy i prawnicy”, zapy- 
tywał go, kto to są ci drudzy prawnicy, któ- 
rzy interpretują specjalnie dla klijentów? Otóż 
jest i trzecia kategorja prawników, są bowiem 
widocznie prawnicy, prawnicy i prawnicy. Ci 
trzeci każde oficjalne krętactwo pokrywają 
trazesem interesu pańsiwowego, ale nie ma to 
nic wspólnego z istotnym interesem Państwa. 

P. Podoski: P. Liberman powiedział tu, że 
istnieje jeszcze trzecia kategorja, która fraze- 
sem patrjotycznym pokrywa krętactwo ofi- 
cjalnych czynników. Przypuszczam, że p. Liber 
man nie przypuszcza, żeby mogła taka katego- 
rja istnieć w Sejmie. 

P. Liberman: Twierdzę, że istnieje. — Kogo 
Pan ma na myśli? 

P. Liberman: Pana. 

+ — Wyciągnę z tego konsekwencję poza ko- 
misją. 

Ciekawe, co p. Podoski rozumie przez te 
„konsekwencje“, nie może bowiem p. Liber- 
mana pociągnąć za jego oświadczenie na ko- 
misji do odpowiedzialności prawnej. — Red 


Min. Dutkiewicz dowiedział się nowych 
| rZECZY. 

Pod koniec dyskusji zabrał głos powtórnie 

p. min. Dutkiewicz, który oświadczył: Z wiel- 
kiem zainteresowaniem słuchałem Panów i 
dużo rzeczy słyszałem, o których nie wiedzia- 
łem. W sprawie stosunku mego do mniejszości 
narodowych mogę powiedzieć, że jestem che 
jmicznie wyprany z wszelkiej niechęci przeciw 
obcym narodowościom, przeciwnie nader życz- 


Proszę tedy p. Ministra o wyjaśnienie tej liwe stosunki z czasów rewolucji rosyjskiej 


sprawy wbrew weli czynników. które . dotąd 


śledztwem kierowały. 
Ostre starcie między post. Libermanem 
a Podoskim 
w komisji budżetowej. 
„W dalszym ciągu sobotniego posiedzenia 


mnie z niemi łączyły. 
Na tem zakończono obrady Głosowanie 
odbędzie się w jednym z najbliższych dni. 
Następne posiedzenie Komisji w poniedzia- 
k o godz. 10.30. 


N 


td otwarciem konferencii vorhroieniowei w kanty 


Londyn, 19. 1. (PAT). Tardieu i Briand 
przyjęli dziś o godzinie 5-tej w salonach amba- 
sady francuskiej Stimsona. ambasadora Sta- 
nów Zjednoczonych w Meksyku i Morrowa, któ 
ry odgrywa wybitną rolę w delegacji amerykań 
skiej. Rozmowa trwała półtorej godziny. O go- 
dzinie 9-tej wieczór Mac Donald przyjął Tar- 


dien i Brianda, Inne rozmowy zapowiedziane 
są na jutro. Briand w rozmowie z dzienikarza- 
mi, naiegającymi na uzyskanie informacyj od- 
powiedział żartobliwie: „Cierpiiwości, w ciągu 
czterech miesięcy zdołacie panowie zebrać do- 
syć informacyj'. « 


—o00—— 


Otwarcie dwu mostów w Wilnie. 

Wilno 16. 1. (PAT.). W niedzielę dnia 19 
b. m. odbyło się w Wilnie uroczyste otwarcie 
dwóch mostów żelaznej konstrukcji, mianowi- 
cie jednego na rzece Wilji w dzieinicy Antoko- 
lu i drugiego mniejszego na rzece Wilejce na 
Saskiej Kępie. Oba mosty zbudowane w niespeł- 
na czterech miesiącach, mają duże znaczenie dla 
rozwoju Wilna. stwarzają bowiem dwie nawe 
arterje komunikacyjne. których zupełny brak 
dawał się odczuwać. Aktu poświęcenia mostów 
dokonał ks. biskup Bandurski. l 


ZJAZD POMORSKICH URZĘDNIKÓW 
SĄDOWYCH. ? 

Toruń, 19. 1. (PAT). Dziś odbył się w To- 
runiu walny zjazd członków Związku urzędni- 
ków sądowych apelacji pomorskiej.  Zarzą? 
zjazdu wysłał depesze hołdownicze do P. Pre- 
zydenia Rzeczypospolitej i kierownika min. 
spraw. Dutkiewicza. W zjeżdzie wzięło udział 
około 200 osób. P 


"sobotę silny 


Struga płynnego żelaza poparzyła 
3 robotników 


W zakładach ostrowieckich nastąpił w pią- 
tek straszny wybuch w wielkim piecu. Siłą 
wybuchu jedna ściana została wysadzona w pò 
wietrze, a z pieca trysnęła struga płynnego me- 
talu. Ofiarą wybuchu padło 5 robotników, któ- 
rzy stali blisko pieca. Dwaj z nich ulegli cięż- 
kim poparzeniom i walczą ze śmiercią. trzej 
inni odnieśli poparzenia głowy i twarzy. 


WSTRZĄS ZIEMI W KATOWICACH 
„I OKOLICY. 
W Katowicach odczuto w nocy z piątku na 
wstrząs podziemny, połączony 
z lekkiem falowaniem ziemi. Wstrząs. trwający 
kilka sekund odezuto najsilniej w Siemianowi- 
cach i Wełnoweu. Powodem wstrząsu jest za- 
pewne zapadniecie się skał wskutek naruszenia 
równowagi pokładów po wybraniu węgla 
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Str. 2, „GLOS NARODU” z dnia 21-go stycznia 1930. Nr. 15 
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to słuchać 


RD Fira ormie. 


Poniedziałek 20: św. Sebastjana. 
Wtorek fi: św. Agnieszki. 
Wtorek 21: Wazchó.l słońca o godz. 7.45, ga- 

GLÓJ o godz, 16.00. 

prze AR 
raków, dnia 20-go stycznia 1930. 

NASZ FEJLETON. Lrzerwaliśmy na trzy 
dni powieść drukowaną w fejletonie, hy zamieś- 
cić nowelę utalentowanej pisarki Ewy Łuski- 
uy, p. t. „Ballada o św. Jerzym“. W dzisiej- 
szym numerze dajemy drugi odcinek tej no- 
weli. Koniec ukaże się w numerze następnym. 

ŚWIĘTO JORDANU W KRAKOWIE. Wczo 
raj katolicy otrządku greckiego otkchodzili 
ureczyste święto Jordanu, Po nabożeństwie 
w cerkwi św. Norberta procesja ruszyła w kie- 
runku Gł Rynku, gdzie pol urkadumi Sukien- 
nie ustawiony kvt ołtarz polowy. Po odezytania 
ewangelii św. Marka i cdpowiednich modłach. 
duchowieństwo dokonaio poświęcenia wody. 
Procesję poprzeGzała orkiestra 20 p. p. i kom- 
panja Honorowa 1 p. sap. kol. Udział w procesji 
wzięli również przedstawiciele wladz i wojsko- 
wości, Po ceremcnji procesja przeszła wokół 
Rynku. wojsko na odwaclu sprezentowało broń, 
a ks. kapel, Kuźma udzielił mu błogosławień- 
Btwa. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj 
rano uległ nieszczęśliwemu wypadkowi na. dwor 
cu przetokcwym w Krakowie Antoni Plewmiak, 
przetokowy, zam. w Bibicach pow. Kraków; 
nieszczęśliwamu wagon odciął lewą rękę powy- 
żej łokcia. Zawezwany lekarz Pogotowia ratun- 
kowego przewićzł ofiarę nieszczęśliwego wypad. 
ku do szpitala św. Łazarza. 

RANIONY W NAPADZIE, Na drodze 
wy Chrustach pow. Chrzanów został napadnięty 
przez pijanych osobników Jan Kubaszewski. Je- 
den z napastników uderzył Kutaszewskiego 
sztachetą w rękę tak silnie, że złamał mu ją 
w dwu miejscach poniżej łokcia, Kubaszewskie- 
go przewieziomo do szpitala Kasy  Choryet. 
w  Jaworzniu. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek: „Uśmiech losu* (z udz. St. Jara- 
bza). Przedst. popularne — ceny zniżone. 
Wtorek: „Maman do wzięcia”, 
Środa: „Artyści“ (z udz. St. Jaracza), Przedst. 
popularne — ceny zniżone. 


REPERTUAR KINOTRAYTRÓW. 


WANDA: „Małżonek wbrew woli“. 

BAGATELA: „Bezbronne dziewcze”. 

SZTUKA: „Czterech djabłów* film dźwiękowy. 

NOWOŚCI: „Kapitan królewskiej mwardji”. 

WARSZAWA: „Rin Tin Tin w krainie srebr- 
mego lisa“. 

CORSO: „Obrońca w masce". 

UCIECHA pierwszy teatr świetlny i dźwiękowy 
"(Starowiślna 16): „Upadły Aniol“ (film dźwiękowy). 


—_ 


áZ TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi- 
siaj w poniedziałek na przedstawieniu popu- 
larnem, po cenach zniżonych Perzyńskiego 
„Uśmiech losu“, jutro „Maman do wzięcia”; 
(w środę „Artyści“. W pełnych próbach „Dziel- 
Iny wojak Szweik* z udz. St. Jaracza. 


a ZE l 
Przedłużenie prawa poboru zasiłków 
dla bezrobotnych. 


Minister Pracy i Opieki Społecznej zarządzn. 
niem z 7 stycznia b. r. przedłużył prawo do za- 
siłków z powodu bezrobocia do 17 tygodni dla 
tych bezrobotnych robotników, którzy do dnia 
28 lutego 1930 r. włącznie wyczerpią 13 tygo- 
dniowy okres pobierania zasiłków, Zarządzenie 
to obejmuje obszar województwa Krakowskiego 
z wyjątkiem powiatu mieleckiego. 


0 pozostawienie dyr. Lewandowskiego 


w Krakowie. 


Jak się dowiadujemy dyrektor oddziału 
krakowskiego Banku Spółek zarobkowych p. 
Lewandowski ma być przeniesiony do centrali 
tego Banku w Poznaniu. W związku z tem sze- 
reg instytucyj społecznych, przemysłowych 
i landlowych zwróciło się do władz central- 
nych Banku z pisemnem przedstawieniem K3- 
nieczności pozostawienia ma dotychezasowem 
stanowisku wielce zasłużonego dla iuteresów 
sfer kupieckich i przemysłowych Krakowa dyr. 
Lewandowskiego. Protest“ podpisały: Teba 
Handlowa i Przemysłowa. Izba rękodzielnicza. 
Związek Przemysłowców, wszystkie cechy 
ssakowskie i wiele wiele innych, 


Rozwiązanie Rady Miejskiej w Skawinie, 


Wojewoda krakowski rozwiązał reprezenta- 
cję gminną m. Skawiny, rowołując na komisa- 
rza rządowego p. M. Ruklę. Powodem wydania 
tego zarządzenia był fakt, iż zwierzelność 
gminna m. Skawiny p:zekroczyłu w sposób ja- 
skrawy swój zakres działania i  wykroczyła 
przeciw obowiązującym mrzepisom. Przekrocze- 
nia te uwydatnilv się zwłaszcza przy budowie 
rzeźni i cegielni gminnych. "Tymczasowy za- 
rząd miejski bedzie miał za zadanie uporząd- 
kowanie finansów miejskich i przeprowadzenie 
wyborów do nowej reprezentacji gminnej. 


i 


A. 


TREE SAzianddzie. 


| Szkła mietlutace 


PPE a 
nok zał. 1858 


raków, Środzka £. 1. 
Poleca duży wybór zegarków: 
Omega — Schafihausen — Zenit w złocie, 


kJ 
Rok zał. 1858 


$ulikowski 


srebrze i niklu. 


Dla P. T. Duchowieństwa, Olicerów 
i Urzędników Państwowych i prywatnych j 


: duże udogodnienia przy kupnie. 


Arbitraż w zatargu drukarskim w Krakowie. 


W poniedziałek 20 b. m. odbędzie się w Mi- przez arbitra z ramienia rządu. Decyzja arbitra, 


nisterstwie pracy i opieki społecznej w War- 


którym prawdopodobnie będzie naczelnik wy- 


szawie konferencja w sprawie ostatniego zatar- |działa w Mimisterstwie pracy i opieki społecz- 


gu w przemyśle drukarskim w Krakowie. Kon- 
ferencja, w której uczestniczą przedstawi ieie 


nej p. Ulatowski, musi być przyjętą przez Obie 
interesowane strony, które poprzednio na arbi 


rządu i delegaci pracodawców i pracowników, jtraż się zgodziły. Jako delegat właścicicli dru- 


ma przygotować materjał sporny w krakow- 
skim cenniku dmkarskim do 


rozstrzygnięcia | 


karń krakowskich wyjechał na konferencję p. 
radca W. Anczye. 


Zjazd kandydatów adwokackich 


domaga się unifikacji adwokatury. 


uI. WALNY ZJAZD KAND. 


ADW. W KRAKOWIE, 


W sali posiedzeń Izby Przem-Bandioejj wie, r. Jendl im. Zrzeszenia sędziów i prokura- 


w Krakowie rozpoczęły się wczoraj dwudniowe 
obrady Ill-go walnego zjazdu kandydatów 
adwokackich Małopolski i Śląska cieszyńskie- 
go. Oprócz licznego grona delegatów ze wszyst 
kich województw małopolskich, wzięli udział 
w inauguracji i powitali zjazd: imieniem Ko- 
misji Kodyfikacyjnej r. Zoll, ktćry podkreślił 
konieczność utrzymania ścisłego kontaktu mię- 
dzy praktyką prawniczą, tj. światem adwokac- 
kim a komisją kodyfikaeyjną. Kontakt ten wi- 
nien uwidocznić się w zabieraniu głosu krytycz 
nego na podstawie praktyki, co do sprawo- 
zdań i opinji ogłaszanych przez Komisję Kody- 
fikacyjną. 

W zastępstwie ministra sprawiedliwości zlo 
żył zjazdowi życzenia prezes apelacji krakow- 
skiej Strawiński, imieniem miasta  wieeprez. 
Landau, wojskowości ppłk. Cięciel, Izby Handl. 


wicz prezes Prokuratorji Generalnej w Krako* 


"PERFUMY i 


poleca: 


Polskie Towarzystwo Tatrzańskie, postano- 
wiło porozumieć się z zarządem Sekcji Tury- 
stycznej w sprawie zapobiegania tak licznym. 
nieszczęśliwym wypadkom. jakie co roku wy- 
darzają się w Tatrach. Zwłaszcza młodzież pę- 
dzi w najtrudniejsze miejsznm bez należytego 
przygotowania i bez tatermckiej wprawy. 

Aby ją ostrzec przed nichezpieczeństwem 


e- Lr nk 


Stosowanie prawa prasowego 
do zaktadów fotograficznych. 


W związku z proklemem czy do zakł dów 
fotograficznych można i należy stosować prze” 
pis Art. 16—19 prawa prasowego. celem us- 
nięcia jakichkolwiek wątpliwości, Min. Spraw 
Wewn. wyjaśnia w okólniku z dnia 10 stycznia 
b. r., iż fotografowanie w miyśl art. 142 rozp. 
Prez. R. P. o prawie przemysłowem należy uwit- 
żać za przemysł rękodzielniczy. którego prowa- 
dzenie po zgłoszeniu u Władzy przemysłowej 
I. instancji i wykazaniu zawodowego uzdalnie- 
nia jest wolne. Natomiast postanowienia 7°- 
warte w ant. 16—19. mają zastosowanie tylko 
w tych wypadkach, gdy chodzi o zakłady wy- 
twarzzjące totografje (zdjęcia, odbitki) przezna 
czone do rozpowszechnienia, t. j. uczynienia 
ich dostępnemi szerszemu, indywidualnie nie 
określonemu kolu osób. 


GRYPĘ, KASZEL i BRONCHIT uleczysz syste- 

matycznem piciem szczawnickich wód 

kruszcowych „Stefanać i „Józefiny“. Cho- 

roby żołądka i przemiany materji usunie 

Ci szczawnicka „Magdalena“ i „Wanda“. 

Do nabycia w aptekach i składach apte- 
eznych. 


wiceprez. Kwiatkowski, dalej dr. J. Windakie- ; 


WODY KOLONSKIE 


we flakonach i na wagę 
PUDRY — OŁOWKI — POMADKI — MYDŁA TOALETOWE 


Drogerża imienia św. Teresy —= 


Kraków, ul. Wiślna 6. STEFAN HYŁA. 


Świeży tran. — Zioła lecznicze. 


torów, dr. Stern, dr. Rowiński i in. Licznie re- 
prezentowaną była palestra krakowska. 

Przewodniczący zjazdu dr. Jerzy Langrod 
w inauguracyjnem przemówieniu podkreślił, że 
jedną z zasadniczych spraw, którym zjazd bę- 
dzie poświęcony jest sprawa wolnoprzesiedt- 
ności adwokatów. Dotychczasowe ogranicze- 
nia powaduja przepełnienie w adwokaturze ma- 
opolskiej. 

Dr. Langrod wygłosił nastepnie referat o 
św. Iwonie patronie adwokatów, zaś dr. W, 
Steinberg o cwolucji własności w prawie. 

Popołudniu. na plenarnem posiedzeniu wy- 
brujo dwic komisje, wysłuchano sprawozdań 
dra (Mazanka z działalności Rady Naczelnej i 
dra Łycyniaka z dzialalności okregu lwow- 
skiego, oraz przeprowadzono dyskusję nad re- 
feratami w sprawie unifikacji. 

Dziś nastąpi zakończenie obrad i powzięcie 
uchwał. 

i 


poleca; 


© 
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Ostrożnie w Tatrach. 


niektórych wycieczek. Towarzystwo Tatrzań- | 


skie umieści w schroniskach wysokogórskich 
spis ofiar nieszczęśliwych wypadków, które się 
zdarzyły w ostatnich latach. Pona.lto porozsta- 
wia się w niebezpiecznych miejscach ostrze- 
gawcze tablice, że „tędy zejścia niema“. Tabli- 
ca taka stanie przedewszystkiem u górnego 
wylotu „żlebu Dregca” między dwoma wierz- 
chołkami Granatów. Nie znając jego dolnych 
przepaści schodzą turyści ku Czarnemu Stawo- 
wi, zwłaszcza o zmierzchu. gdy zbładzą. Żleb 
staje się coraz stromszy i węższy; wystarczy 
tylko poślizgnąć się (0 co nie trudno, bo żle- 
bem sączy sią woda) aby podzielić smutny los 
sześciu ofiar. Postanowiono też nanowo zale- 
cać wycieczki z przewodnikami-góralami. 


„Prochy Szopena na Wawel“. 
Z Akademii Maniiestacyjnej w Starym 
Teatrze. 


Staraniem Akademickiego Kola Artystycz: 
nego Miłośników Dramatu Klasycznego oraz 
Kola Muzykologów U. J. odbył się wczoraj 
w sali Starego Teatru uroczysty poranek ma- 
nifestacyjny pod hasłem: „Prochy Szopena nA 
Wawel“. Zasadniczym punktem programu bylo 
przemówienie znakomitego poety Karola Hu- 
berta Rostworowskiego. 

Mówca cofnął się ku czasom swej młodości 
kiedy to był świadkiem sprowadzenia prochów 
Mickiewicza na Zamek krakowski, Wówczas 
to przez pogodne, letnie niebo przewinęła się 
nieznaczna chmurka i w chwili składania trum- 
ny do podziemi rozległ się grzmot. Część ludzi 
uznała to za salwę honorową nieba na cześć 
Wieszcza, inni — za znak oburzenia królów. 
Te napozór bezsensowne spory nie były je- 
dnak tak błahe, by się rad nimi nie warto zasta 
nawiać. Kogóż bowiem grzebie się w podzie- 
miach wawelskiej Katedry? Nie królów za ich 
zasługi czy błędy, lecz uosobioną w nich ideę 
Narodu i Państwa. 

Jednak nietylko ukoronowani mogą być 
władcami i przedstawiciclami duszy narodu. 
W latach niewoli Wieszczowie podtrzymywali 
ducha narodu i ich zasługa jest, że zostaliśmy 
Polakami. że nie zginęła idea wolnej Polski — 
objaw tak rzadki u niewolników. Zatem trum- 
na Mickiewicza na Wawelu stała się historycz- 
ną koniecznością, jak były nią prochy Słowac- 
kiego, jak są również szezątki Szopena, Czego 
nie wolno było wypowiedzieć poetom, to wy- 
śpiewał Szopen na harfie o strunach z lez, nie- 
doli i buntu. Należy się więc Jemu miejsce 
między królami. Nie można jednak zapomnieć 
o Krasińskim, jako ostatnim z Trójcy Wiesz- 
czów i o Matejce, który nas wspanialemi wizją- 
mi świetnej przeszłości pobudzał do walki o 
wolność. W zakończeniu swego rzeczowego 
i wnikliwego przemówienia p. Rostworowski 
przypomniał. że ostatnie słowo w tej sprawie 
należy do księcia Metropolity krakowskiego, 
który jako gospodarz Katedry zapowiedzial, 
jak wiadomo, że poraz ostatni otwiera podzie- 
mia wawelskie dla prochów Słowackiego. A 
czynił to w słusznej obawie. by Fistorja Naro- 
du nie zamieniła się w panteon ludzi zasłużo- 
nych. Zapewne jednak, jeśli w calym narodzie 
dojrzeje myśl do wykonania zamierzonego pla- 
nu, ks, Metropolita nie odmówi Swej zgody, 
widząc, że dążymy do tego. by ten, który 
uczył nas duchowego hymnu był pośród nas 
i czuwał nad nami. 


Pracownia Kilimów 


„JAZAK“ 


Kraków, Wiślna 3 
poleca swoje wyroby. Plerwszorzędny materjał 
Oryginalne wzory — Ceny umiarkowane 
| Telefon 1430 Telefon 1430 [| 


LJ 


Kasiarze przy pracy. 

W nocy z 16 na 17 b. m. nieznani sp.awcy 
włamali się po wybiciu ckna do lokalu urzędu 
gminnego w Brzeszczach pow. Oświęcim, Wła- 
mywacze przewrócii na krzesło kasę ognio- 
trwałą i zamierzali ją rozbić, jodnak spłoszen! 
zbiegli przez oxno w pole. nie nie zabierając. 

Tej samej nocy włamamo się do mieszkania 
Szymona SŚchanzera w Brzezince pow. Oświe- 
cim. Sprawcy odjęli z kasy ogniotrwałej szyi- 
dzik od zamku a nastepnie rozdarli pancerz. Zn- 
mok jednak nie puścił tak, że nie zdołano SIę 
dostać do wnętrza. 


Wesołość! Rekordowy 


Dziś w Kino „WARDA ul, św. 


Fenomenalna komedja wielkiej klasy, 


tałżonek wbrew woli 


Aicypikaatne „ Qui pro quo“ współczesnych małżeństw 10 aktów szaleństw i miłosnych awanturek 
W głównej roli niezrównany: 


Szalony wir wydarzeń i wypadków! — Niezrównany komizm sytuacyj! — Zawrotny rytu 
współczesnego! — Szampański program wywołu ący huragan wesołości! * 
aaa] 
Początek seansów w dni świąteczne o godzinie 3, 5, 7 i 910 w dni powszednie © godzinie 
5, 7 i 910 wieczór. 
Specjalna ilustracja myzyczna wielkiego zespołu orkiestry symfonicznej pod batutą p 
A. GÓRZYŃSKIEGO. 


ertrudy 5. 


Zabawa! 


fiim humoru 


1 życią 


Nr. 15. 


jeb che: -otad obuwie polga: 


eoa NZ Sw? Tomasza 29. 


kory amemysu odnie I ttrtzogo zadna ię 


Relacje pochodzące z G. Śląska donoszą o 
dalszem pogorszeniu się sytuacji tak przemy- 
słu górniczego, jak i hutniczego. 

W przemyśle hutniczym miesiącem przeło- 
mowym był listopad r. ub., w którym produk- 
cja spadła, w stosunku do tego samego mie- 
siąca roku 1928, o 50 proc. Grudzień nie tylko 
nie dał poprawy, ale dalszy spadek, który oce- 
niany jest na 25 proc. w stosunku do listopa- 
da. W związku z tem w kołach przemysłow- 
ców hutniczych wysunięto zagadnienie dalsze- 
go ograniczenia produkcji i potrzebę podwyż- 
szenia cen żelaza. 

Podobny, niespodziewany zwrot w pomyśl- 
nej dotychczas konjunkturze, odczuwa prze- 
mysł węglowy. Ostry brak węgla, spowodowa- 


t 


„GŁOS NARODU” z dnia $f-go stycznia 1930. 


W dniu 18 t. m. rozpoczęły się w Zakopa- 
nem drugie ogólno-polskie zawody  hippiczne, 
zorganizowane przez komitet imprez porto- 
wych i Małopolski Klub Jazdy, z udziałem 76 
koni z różnych pułków, a pomadto w zawodach 
skijórimgowych i ski-skijóringowych weżmie 
udział dwadzieścia kiłka koni, tak, iż ogólna 
liczha koni wynosi około 100. 

Startować będą pierwszorzędni zawodnicy, 
m. in. kilku olimpijczyków, oraz jeźdźcy cy- 
wilni. 

Do konkursu otwarcia o nagrodę 800 zł. ko- 
mitetu imprez sportowych stanęiy 62 konie, 
z czego ukończyło par <ours bez punktów kar- 
nych 2 w przepisanym czasie, t. j. 1 min. 11 sek. 
W wyniku ostatecznym zdobyli miejsca: 

1) Por. Z. Kawecki 10 p. strz. kon. 2) Por. 
J. Stępkowski, 2 d. a. k. 3) Rtm. G. Komasz- 
kon, 9 p. strz. kon. 

Wyniki powyższo są stosukowo dobre, 
uwzględniając, że część jeźdźców nie była do- 
kładnie obeznana z terenem. Poza konkursem 
startowała br. York z Berlina, 

Następnie odbył się skijóring w okrążeniu 
1.200 m. o nagrodę 420 zł. Pierwsze miejsce za- 
jął Zygmunt Myśliwiec na koniu „Łańeuch* 
w 48 sek., drugie rtm. Turyczyn. 

Na zakończenie odbył się ski-skijóring imie- 
nia konsula królestwa węgierskiego p. Stanisła- 
wa Beszczyńskiego o nagrodę 420 zł. Pierwszy 
przybył Rogowski na koniu Matula? — nar- 
ciara Andrzej Wawrytko, drugi por. Biliński na 


ny trudnościami transportowemi i zwiększo- 
nem zużyciem opału naskutek niezwykłych 
mrozów zimy ub., skłonił odbiorców węgla do 
zaopatrzenia się w większe zapasy w okresie 
letnim. Długotrwałe ciepła zmniejszyły znacz- 
nie zużycie węgla, nietyle w gospodarstwach 
domowych, ile w przemyśle, a posiadanie po- 


ważnych zapasów osłabiło popyt na węgiel. z „Ola“ Zak -r © rów WA Nad A; 
Zapasy na kopalniach od dwóch tygodni szyb- rz por. Zelewski — narciarz adysław 


ko się zwiększają i jeśli w najbliższych dniac 
nie zmienią się warunki atmosferyczne, aktual- 
ną stanie się sprawa zrgiejszenia produkcji, 
do czego zresztą przystapiły już niektóre ko- 
palnie 15 aturn*, pod Czeladzią). Mówi się o 
możliwości ograniczenia czasu pracy do po- 
łowy. 


W drugim dniu zawodów hipypicziych roze- 
grano konkurs o nagrodę Związku Przyjaciół 
Zakopanego 1.200 zł. i nagrodę honorową. Stac- 
towały 52 kcnie. parcours kara a 41 koni, 


Cukier Fr. skoczył 53 metry 


Wezoraj odbył się na Krokwi konkurs sko- 


Wykonują wszelkie roboty krawieckie. 


Oibrzymi wybór materjałów. 
ima B: Specjalny; dział dla Przew. Duchowieństwa. 


Związek 


Katolickich Kraweów 
Kraków, ul. Fiorjańska L. 7. 


ków sekcji narc. zakop. oddz, „Strzelca“ z u- 
działem 22 zawodników. Warunki dobre. Pierw- 
sze miejsce zajął Cukier Franciszek Sokół“. 
nota 16.616. skoki 35 m, 29,53, 2) Łuszczek 
(Wisla), nota 15.158, skoki: 31 m.. 34.35. 3) 
zozmus (Wisła), nota 15.158, skoki: 81 m, 
32.40. 


Kanada pobiła Europę 3:0 


w hokeju na Icdzie. 

Davos 19. 1. (PAT). V niedziele odbył się 
w Davos sensacyjny r/ «z hokejowy między 
drużyną kanadyjską » teamem  reprezentacyj- 
nym Europy, Zestaw“ mym z wybitnym udzia- 
jem graczy polskich: stogowski, Kowalski, Ada- 
niowski i Tupalski. Mecz przyniósł zwycięstwo 
Kanadzie w stosunku 9:0 (4:0. 3:0. 2:0). 


CRACOVIA— PODGÓRZE I LEGJA (KOMB.) 
8:3 (1:1). 


Rok 


założenia 
1900. 


ZAJE 


Silny wzrost NE rh 
w Łodzi. 


Według obliczeń wydzialu statystycznego 
m. Łodzi w grudniu 1929 r. zaprotestowanu 
u notarjuszów łódzkich 47.189 weksli na sumę 
10,277.000 zł. Bez sporządzania protestów wy- 
kupiono 14.235 weksli na sumę 8.596.000 zł. 

W porównaniu z listopadem liczbą zapro- 
testowanych weksli zwiększyła się o 4.171, 
"wartość ich zmniejszyła się o 983.000 zl., licz- 
ba weksli wykupionych bez protestu wzrosia 
o 1.495, wartość ich zwiększyła się o 561.000 
złotych. 


Sowiety udzielają zamówień 6. Śląskowi 
W ostatnich dniach przedstawicielstwo han 
dlowe sowieckie w Warszawie dokonalo na Gór 
nym Śląsku większych zamówień na żelazo 
w sztabach. Zamówienia te poczynione zostały 
nietylko w hutach koncernu Bismarka, leez 
rozdzielono je między inne huty I większe za- 
Ełady przemysłowe na Śląsku. Wysokość za- 
mówienia sięga sumy 100 miljonów złotych. 

Obecnie toczą się konferencje dotyczące 
kupna większej partji cynku dla Sowietów, 
Transakcja ta napotyka narazie na trudności. 
Przedstawicielstwo handlowe Sowietów per- 
traktuje również w sprawie zamówienia 50.000 
ton azotniaku chorzowskiego. 

——O 

48 GODZIN MOŻE POLICJA TRZYMAĆ 

w ARESZCIE. 

Jak się dowiadujemy, Ministerstwo Spra- 
«iedliwości wydało specjalny okólnik. celem 
unormowania obowiązującej procedury karnej 
w sprawie aresztów. W myśl okólnika zatrzy- 
manie aresztowanego przez policję mie może i 
przekraczać 48 godzin. W ciągu tego terminu 
sędzia śledczy powinien wydać ewent. zarzą- 
dzenie dalsze 3 zatrzymanie aresztowanego. 
Zamządzenie takie wydać może również sędzia |; 
grodzki. 


Jedyna % krakowskich drużyn ligowych 
Cracovia, która jeszcze nie zapadła w trady- 
cyjną drzemkę zimową. rozegrała wczoraj mecz 
towarzyś ski z kombinowaną drużyną „Legji* 
krak. i | tds Ofiarna gra gości i miepe- 
wny wynik do przerwy, uczyniły to spotkanie 
interesująceni. Początkowa przewaga biało- 
czerwonych przynosi im w 5 min. prowadzenie, 
lecz wnet rewanżują się goście i nacierając gro- 


w sądach powszechnych Rzeczypospolitej, wy- 
jaśniamy, że oJnośne przepisy zawiera rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
Z5.go czerwca 1929 r. „w sprawie formy zape- 
wnienia w pestępowamiu karnem przez świad- 
ków biegłych, tłumaczów i przysięgłych. zgo- 
mego z prawem. spełnienia ieh obowiązków”. 


Paragraf 5 powyższego rozporządzenią prze- 


og F 0; k 3 ; żnie. remis IW GFS 1105 
widuje. iż „osoby nienależące do żadnego pra- Temišują swych adw ors arzy 1:1. OF ak. 
gra Fodgórza uwieńczona zdoodzciem  2-mcj 


wnie uznanego wyznania i osoby, należące do |; 
wyznań. którym ich religja nie zezwala na 
skladanie przysięgi — składają uroczyste qrzy 
rzeczenie w nastepujących rotach“. 


Rota przyrzeczenia dla świadków: ..Przy- 
rzekam mwroczyście. że bede mówił prawde. ni- 
czego nie ukrywając z lego. co mi jest wia. 
dome“. Rota dla biegłych i tlumaczów: Przy- 
rzekam. że powierzone mi obowiązki biegłego 
(tłumacza) wykonam z całą sumiennością i bez- 
strennością”. | 


bramki. po przerwie załamuje się głóśnie e 
ki indojencji bramkarza gości. który nie umie- 
jąc obronić bramki należycie. jest przyczyna 
tak wysokiej przegranej Bramki dła Cracovii 
zdobyto: 4 Kosok. 2 Rusinek i 2 Malczyk. 
Zastępca. 
JESZCZE JEDEN PROTEST LIGOWY. 
Zarząd lwowskiej „Lechji* nadesłał do P. 7 
P. N-u protest w sprawie meczu o wejścia do 
Ligi: Lechja— Naprzód, stwierdzając, że w bar- 
wach Naprzodu grało dwóch  niezgłoszonych 
graczy. O ile protest ten zostałby uznany. to 
Lechja i È. T. G. S. (który. jak wiadomo wszedł 
do Ligi). mieliby równą iłość punktów, a zatem 
nowy mecz Lechja—1. T. G. S. deeydowałhy 
o wejściu w szeregi ligowców. 


i FISHAR 


Pcdczas wygłaszania rotv przyszekający 
trzyma ręce opuszczone w dół a po jej wy- 
głoszeniu potwierdza przyrzeczenie podaniem 
reki sedziemu. wzaledmie przewodniczacemu 
składu sądzącego. Pedanie reki nie jest konie- 
czne do ważności przyrzeczenia, 


Radio. 


Wtorek 2{ stycznia, 


Kraków (312.9). G. 11.58 Transmisja sygnału 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej: 12.05 'Trans- 
misja z Warsz zawy; 13.10 Transmisja z Warsza- 
wy: 15 Transmisja z Warszawy: 16.15 Koncert 
As gramofonewych: 17.15. <..Przeglad radjo- 


— wygl. dr. W. Wilkosz. prof. Un. Jag.: 
17.45 Transmisja z Warszawy: 18.45 Rozmaito- 
ści. komunikaty. prooram na dzień następny; 


19.10 Transmisja z Wars zawy. oraz notowani» 
krakowskiej giełdy zbożowej; 19.20 Odczyt p. t. 
.O polskim jedwabiuć — wygl. p. W Antono- 


TANIE NADESZŁY! 


Kupno fortepianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną- ` 

ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, 

środkom i wymaganiom. Jedynie uasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszyst» 

kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak Bechstein — Błiitkhner — 

Bósendorier — Ehrbar — August Förster — Gaveau — Schweighofer it d 
daje gwarancję. że nabytek okaże się korzystnym. 
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Il. Zimowe konkursy hippiczne w Zakopanem. 


w tem 6 bez punktów karnych. W rozgrywca 
pierwsze miejżce zajął por. Kawecki na „Mar 
murze“, bez punktów karnych. 2) por. Pieczyń- 
ski, 8) i 4) por. Dąbski-Nehrlich. W skjóringu 
na dystansie 1400 m. zwyciężył w czasie 1 min.' 
45 sek. p. Rogowski przed Myśliwcem i majo- 
rem Mżygłockim. W pierwszym Ski-skjóringu 
góralskim na 1200 m. zwyciężył jeździec Pawet 
Okręglak w czasie 1 min. 22 sek. z narciarzam 
Stopka, w drugim zwyciężył jeździec Pitoń Sta- 
nisław.Ssenior z narciarzem Wł. Gąsienicą. Po- 
goda mrożna. Warunki śnieżne deskonałe, Pu- 
bliczności ponad 1200 osób. Dalsze konkursy 
cdbędą się we wtorek 21 b. m. 


cha. 
Kęty. 


Bylem onegdaj w Kętach. Ładnie utrzyma: 
ua mieścina, ojczyzna św. Jana Kantego, po- 
siadująca piękną tradycję. „Królewskie-wolne 
miasto“ Kęty miało podobno niegdyś 20 tys. 
mieszkańców —— dziś ma ieli 7 tysięcy. Kwa- 
dratowy rynek ma na wszystkich czterech bo- 
kach po sześć domów, a w środku statuę św. 
Jana Kantego. Tuż pod Kętami płynie Soła, 
tworząca w tem miejscu wyłom. Jeszcze śp. 
prezydent Narutowicz postanowił spietrzyć jej 
wody pod Kętami i zużytkować dla elektryfi- 
kacji zachodniej Małopolski. Planowana przez 
niego tama na Sole buduje się powoli. 

Życie w Kętach jest spokojne. Nieznane są 
tu problemy wielkomiejskie. Ulice i domy są 
1ailczące (za wyjątkiem tamtejszej elektrowni). 

Miałem tam odczyt. Mówiłem o legendzie 
srebrnego ckranu. Uczenice seminarjum nauczy- 
cielskiego zjawiły się wraz z nauczycielkami i 
słuchały o Hollywood, o dziejach świecącej 
taśmy, która wieczorami raduje nasze oczy, 
uprzyjemnia życie i bogaci fantazję. 

Jak to na prowincji: — jest tam Sokół, 
jest T. S. L., jest Czytelnia. Widzę tu grono 
ludzi, którzy kierują życiem intelektualnem Kęt. 
Zdumiała mnie ta cicha. prowincja. Nie tyle te 
seminarzystki — ile ten naczelnik stacji, p. 
Reimschuessel, zdejmujący mundur na czas 
odczytu, ile ta jego żona, wypożyczająca 
książki młodzieży, ile ten naczelnik mdu, p. 
Dymek. ile ten prezes Sokoła, p. Rospond, 
marzący o założeniu kina w Kętach, ile ten 
dyrektor seminarjum naucz. żeńskiego i zara- 
zam <rczes T. 8. L. 

P>zeba o takich osobach mówić. Tę jest ta 
ini sgenCja pracująca, która w cichości orze 
ser2a i mózgi prowincji pracą oświatową i kul- 
t-<alną. mafarka. 

Ps, — Moje „Echa* o tragedji 17-letniego 
chlopca. leżącego w szpitalu w Tarnowie — 
mają echa, W przeciągu kilku dni współczucie 
sere ludzkieh na mój apel wyraża się w kwocie 
116 złotych 70 groszy. Sprawie tej poświęcę 
najbliższe „Echa“. Ofiary prosze kierować do 
Administracji dla „17-letniego chłopca". 


| zz 


Camera obscura. 
CZY TO MA KSZTAŁCIĆ MŁODZIEŻ? 


Kurator Okręgu Szkoln. "warszawskiego 
wydał następujące zarządzenie do  dyrekcyj. 
szkół średnich ogólnokształcących: 

„Warszawa. 9 stycznia 1930. Z polecenia 

Ministerstwa Wyznań Rel. i Ośw. Publ., Ku- 

ratorjum zawiadamia. iż nie należy żadnyca 

trudności czynić młodzieży szkolnej, która 
zechce być obecna na organizowanych iwy- 
głaszanych Gia, nicj przez p. Juljusza I<aden- 

Bandrowskiego odczytach. Kurator Okręgu 

Szkolnego: (—) Zawadzki”, 

Sądzimy, że są inne tematy, bardziej odpo- 
wiednie dla młodzieży, niż pikantna frazeologia 
Kadena Bandrowskiego. pionjera walki o „no- 
woczesną kobiete”. P. kurator lepiejby zrobił, 
zapraszając miodzież na odczyty o krajoznaw- 
stwie, o literaturze. Niech się uczą bigjeny, gi- 
mnastyki i jezyków obcych! To będzie dlą nien 
z korzyścią. A tamto — przynosi tylko petya 
kompetentnym wiadzom, 


A T | 


jaka marka odpowiada ieh 


l a 


HELENA SMOLARSKA 
Kraków, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4365. 


PIK 


O TAA | SB wiez; 19.50 T ransmisja z opery poznańskiej — 

po operze transmisja z Warszawy. retransmisja 

Z powodu niescisłych infonnacyj ma temat |ze stacji zagran icznej; 24 Transmisja z Wieży 
przepisów © przysiędze  bezwyznaniowych |Marjackiej. ' 


Xa 
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Berlin wymiera... 


Przed kilku dniami pisaliśmy o spadku uro- 
dzin we Włoszech. Te same trwożliwe głosy 
odzywają się ostatnio i w Niemczech, gdzie 
ogólny przyrost naturalny jest bardzo słaby 
w porównaniu z inmemi państwami, a staty- 
styka miast wykazuje wzrost śmiertelności 
a jeszcze większy spadek urodzin. Qbliczano 
go w czasach wojny na 3 do 3.5  miljonów 
w calych Niemczech. W 1918 r. wedlug urzę- 
dowej statystyki Rzeszy liczba urodzin wyra- 
żała się w stosunku 12.1 na tysiąc mieszkań- 
ców. w 19827 r. spadla zaś prawie do połowy. 
a mianowicie ro 6.4 na tysiąc. Już te cyfry. 
zdaniem niemieckich  statystyków, świadczą 
o powaźnem położeniu. é 

Tragicznie natomiast przedstawia sie ta 
kwestja w mielkich miastach. a zwłaszcza 
w Berlinie. Oto w 1927 r. można już skonsta- 
tować silny deficyt w urodzinach. wyrażający 
się w stesunku 9.8 na tysiąc. gdyż urodzin by- 
ło 7.6 na 1000. a zgonów 17.4. Przeważa więc 
śmiertelność. Nadradca rzadowy dr. Burgdór- 
fer. opierając się na tych danych dochodzi do 
wniosku, że na wypadek zatamowania przy- 
pływu i odpływu ludneści z Berlina, ilość mie- 
szkańców po 150 latach zuiżyłaby się do 30 
tysięcy. Obecnie Berlin posiada 4 miljony mie- 
szkańców. Po 25 latach liezylby tviko 3 miljo- 
ny. po 55 miljon 400 tysiecy, po 85 jeszcze 630 
tys. a po 150 latach tylko 20 tys. Indności. 
Niemieccy socjologowie. badając ten obkiaw. 
twierdza, iż przyczyną jogo są: wojna świato- 
wa. inflacja. bezrobocie. kryzys mieszkaniowy, 


pracownia 


ER dla seo 


Sztuki * * 
Kościelne ej | 


Nr. tel. 2330. 


—— 


EWA ŁUSKINA. 


Ballada o św. Jerzym 


JI. Spłaszczony łeb olbrzymiego jaszczura 
+ dwoma czerwono jiarzącemi gałami śle- 
piów. Węszy i otwiera szeroko rozcietą pa- 
szczę, wysuwa ognisty, nozdwojony język, 
poruszający się z szaloną szybkością. 

Teraz wytacza się obłe cielsko, chrzę- 
ści stalowemi łuskami, co mienią się w róż- 
ne kolory. Obwisły brzuch plezie się nie 
zgrabnie po nierównym bruku, — już i dłu- 
gi, łuskowaty, ruchliwy ogon wywleka się 
z jamy z groźnym chrzęstem. 

Znowu groźny ryk rozlega się w powie- 
trzu! 

Nagle dosłyszano głośny, regularny od- 
głos kopyt nadbiegającego galopem ru- 
maka... 

Z wnętrza Czerwonej Bramy. z pod że- 
laznej, rdzawej kraty — wypada prześliez 
ny, biały jak mleko rumak z rozdętemi 
chrapami, o szczupłych pęcinaeli i karku 
wygiętym jak u łabędzia, — najpiękniejszy 
z rumaków arabskiej pustyni. Na pochiylo- 
nym łbie świeci jak dziryt. długi. ostry ko- 
lec atalowy. 

Na wysokim łęku, jak przyrośnięty, mie- 
ni się rycerz, całkowicie zakuty w zbroję 
z polerowanej stali, od której slońce od- 
strzela oślepiającym blaskiem. Na głowie 
ma heim srebrny. na hełmie wspina się gryf 
skrzydlaty. Noga rycerza, Mesa w gigt- 
ką, stalowa łuskę, wypreża się, napięta jak 
cięciwa łuku. stopa wydluża się ostrym 
szpicem. zarywszy się w bok rumaka srebr- 
ną ostrogą. Rysów nie dojrzeć. bo kryje je 
stalowa przyłbica. jeno przez otwory 
na oczy świecą jakby dwa brylanty i jak 


I 
i 


ciemna róża grają purpurą zwarte na mce jletem, przeciął wezły wiążące dłonie kró- 
usta. W ręku rycerza świeci długa, sehylo-|lewny do bronzowego pierścienia. 


na do ciosu włócznia o złotej rękojeści, 


lśniąca jak grot archanielski. 


Mlykonuje: 


„smary i Ska 


Kraków, ulica Bracka 2. Nr. tel. 2330. 


„GŁÓŚ NARODU“ 


egoistyczne motywy i brak troski a potom- 
stwo. Jedynem wyjściem z tej sytuacji byłoby 
zapewnienie egzystencji mieszkańcom wielkich 
miast, usunięcie nędzy, rozbudowa į co naj- 
ważniejsze. podniesienie poziomu moralnego, 
tak niskiego po wojnie SEN 


„Wspólczesny narzeczony. — Świetna partja. 
mój przyjacieļu. Panna jest młoda i piękna. a jej 
ojciec ma fabrykę. — Czy mógłhyś mi pokazać 
fotografię? — Panny? — Nie — fabryki. 

Djateg. — Mój kochany. palisz i paliz przez 
cały dzień bez przerwy. Nikotyna. to trucizna. 
która cię powoli zabija.. — Cóż z tego. moja 
duszko? Czy dla twojej przyjemności mam 7z- 
Żywać anszenik? 


z dnia 21-70 stycznia 1030. 


| 


Mimo. 


Niedyskracje wieku, 


Z Nowym Rokiem postarzały się o jeden 
rok gwiazdy filmowe. Uchylamy trochę tego 
niedyskretnego rąbka: 

Luciano Albertini ma 39 lat, Fern Andra 
36 lat, Vilma Banky — 27, John Barrymore 
d4, Elżbieta Bergner —- 32, Lon Chaney — 47, 


Ch. Chaplin — 41. M. Christians — 32, M. 
Corda — 32, R. Cortez — 30, L. Dagever 33, 
L. Damita — 24, X. Desni — 30, L. Doraine 


82. A. Ksterhazy —- 29. W. Fritsch — 29, W. 
Gajdarow-— 85, G. Garbo — 22. L. Gish 30, 
C: Griffith — 31, B. Helin — 22, L. Harvey 
24. E. Jannings — 45, B. Keaton — 40, H. 
Liedtke — 42, H. Lloyd — 37, L. Mara — 38. 
A. Menjou — 40, T. Mix — 42, Pola Negri 35. 


Nir. 15. 


R. Novarro — 31, A. Ondra — 27. M. Pick- 
ford — 36, R. la Rocque — 32, I. Sym — 34, 
G.. Swanson — 33, N. Talmadge — 33. C. 
Veidt — 37, P. Wegener — 49, W. Var- 
cony) — 39. 


Sędziwa gęś. — Gęś. którą mi pani sprze- 
dała na święta, była okropna: nikt tego niə 
checia: jeść! — To dziwne: przecież ta gęś przez 
piętnaście lat brała pierwsze nagrody na wszyst 
kich wystawach drobiu. 

Jędnostronne wyjaśnienie. Pastor o' jaśnia 
dzieciom. że narzeczona w dzień ślubu nósi dla- 
tego biały strój, gdyż jest to najszczęśliwszy 


dzień w jej życin. — Jeśli tak, to dlaczego — 
pyta jeden z malców — mężczyźni są wtedy 
ubrani na czarno? Ł 

MEL OOE KOZY NE 


KYRA door 
Wywórnia kitimóWw 


Ireny Gutwińskiej 
j Absolwentki państw. szkoły przem 
Kraków, uł. Karmelicka L. 50, garter. 


art. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
| Uno obranych wzorów, za rotówkę lub na raty. 


ANNIA 


j 
„łał 


Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty liturgiczne, 
oraz naprawy tychże, 
Obrazy i figury, 
feretrony, Szopki. 


złocenia i srebrzenia 


naczyń kościelnych, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie i ogniowo. 


MAMMA | Ez 


IR 
1P 


z B | 


NA SEZON ie 1 ZIMOWY 


a TA c a z 2 
Płaszcze a damskie, | Ubrania męskie. Palta, Raglany, Smokingi, 
Bielizna, Gbuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenack koakurencyjnych polecają: 


H. JAROSZ i Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
PE: „age 39, rag ŚW. „iż [el aa 


IS kilimy, ma- 
katy, naprawia się 
Płac Mariacki 7. Lp. 72 


WAŻONY 


P. T. Nauczycielstwu! 
Pocztówki historyczne kile 
kadziesiąt wzorów poleca: 
Skład papieru i galanterji 
MICHAŁ SŁOMIANY 
Kraków, Sławkowska 24. 


ALANYA 


W pranoni, 


b i 


rewnież wszelkie 
„wszelkie : 


do srebrzenia 


Wykonuje zamówienia według każdego 
U również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, 


Wykonuje powierzone zlecania szybko 
tz: JERAR ZO ZOZ IK TEZ ZA RZESZA GTS IR ZRZESZA 


+ ZZEZEZEZ ję 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalam na wystawie w r. 1907. $ 


PRACOWNIA 
- WYRQBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO- BRONZOWNICZYCH i 


pod firma 


HENRYK SZTORC, 


przy ulicy Fioriańskiej L. 38. 
POLECA: i n 


Wszelkie wyroby przyborów kościeinych z metali AMin 


A 
' brouzu a mianowicie : 7 
' szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. M 


monstrancje, trybularze, kielichy, pu- 


BIRETY NA SKŁADZIE. ==2Z—, 


posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów EE 
przybory w zakres rrzemysłu 


metalowego wchodzące, 


wzoru i rysunku.” Przyjmuje 
odnowienia, iak również 
i złocepia w ogniu. ył 


solidnie po cenach konkurancyjnych 


niu oka, a przecie odbiło się W młodą. śniadą. o ciemnym. krótko przy- 


w mózgach widzów, jak w wiernem zwier- 
ciadle. 

Zanim jednak obraz zdążył dojść do Jo 
świadomości. — już rycerz runął na potwo: 
rę, która zatrzymała się w swym powolnym. 
toczącym się jak fale zagłady ruchu — i 
zwróciła ku niemu okropną. głowę, z jarzą- 
cemi się krwawo gałami ślepiów. Z paszczy 
smoka wyszedł dym ognisty i nowy ryk 
rozdsrł powietrze. 

Błyskawicznie wspięła sie stwora na tyl- 
ne łapy, a przednie otwama szeroko. kur 
cząc straszliwe szpony, by w nie zawrzeć 
rumaka i jeźdźca. 

Tejże chwili lśniąca włócznia uderzyła 
w odkrytą, mięska gardziel i przebiła się na 


wylot, wychodząc przez czaszkę, między 
oczami. Bestja zawyła piucho, aż mrowie 
przeszło zebranych, bluzżnęła z paszczy 


krwawą. posoką i opadła na płask na kamie* 
nie bruku, pławiąc się we własnej, szkat- 
łatnej jusze. 

A rycerz juź osadzał rumaka, — który 
triumfalnem rżeniem ogłaszał zwycięstwo 
swego pana. — i zręcznie zeskoczył na bok. 

Nie rzucił ani jednego spojrzenia na po- 
konanego potwora, — który z jękiem wy’ 
dawał ostatni dech. — jeno stał w zamy” 
ślonej postawie, z pod pochylonego czola 
zapatrzony w ocaloną dziewice. 

A księżniczka Aya nie była więcej po- 
dobna złamanej lilji. Podała się naprzód, 
o ile pozwalały skręnowane u słupa ręce — 
i z szeroko otwartemi oczyma, z rozchylo- 
nemi ustami. chłonęła obraz swego wybaw” 
cy. i 


Oboje znieruchomieni, zatoncli we wla 
snych oczach, zdając się zapominać o świe- 
cie ealym. 
Aż rycerz zbliżył się w milczeniu i szty- 


Poczem 
odstąpił o krok i wolnym gestem zdjął 


srebrny szyszak, a przytrzymując go ręką 


| 
| 


Wszystko to mignęło w jednen. monie- |u piersi, w rycerskim ukłonie pochylił gło- 


ciętym włosie, zgniecionym od ciężaru hoł 
MU. 

I znowu stali naprzeciw. w hajsłodszem 
oczarowamiu. wpatrzeni w siebie wzajem, 
jak niewiedzący: senti to. czy jawa? 

ı Wreszcie rycerz ockną! się i powtórnie 
sklonił się przed dziewicą. Ujął za tredzlę 
spokojnie obok stojącego rumaka. cucąc go 
zawrócić i skoczyć mu na siodło. 

Ale w tejże chwili królewna, nie odry- 
wając wzroku od twarzy swego wybawcy, 
ujela trędzią konia z drugiej strony. Pa- 
trzyli teraz na siebie poprzez kształtny łeb 
szlachetnego zwierza, który stał łagodny 
Jak baranek, zlekka nderzając prawem ko- 
pytem w kamienie bruku, aż tryskały krze: 
sane iskry. : 4 

W całym ogromnym Humie wszyscy 
znieruchomieli, czekając, co dalej będzie? 

To, co teraz zaszlo. było jednak zupeł- 
nie nieoczekiwane i przekraczające ramy 
misterjiim. 

Oto koń z własnego instynktu ruszyl 
w stronę Czerwonej Bramy. a przy nim po- 
wolnym krokien szli oboje młodzi weiąż 
trzymając runaka z obu stron za uzdę i to: 
ngc nieprzerwanie we wlasnych oczach. Ja: 
kie tam światy widzieli zakłęte. jakie slo- 
wa bczałośne zamieniały ich dusze — któż 
to wie? 

Ale wraz z mmi wszyscy uwali pod 
czarem, Prześliczny rumak o łabędzim kar- 
ku i oczach dziewicy stąpał z gracją po 
sterczących kamieniach. jak tanecznica. aż 
przystanął nieopodal Czerwonej Bramy — i 
pokręcił łbem. mądrze zaglądając w oczy 
jednemu i drugiemu. 

Jakby czar. prysnął... oboje pużcili rów: 
nocześnie uzdę konia — i odsunęli się od 
siebie, jakby zawstydzeni. 

Rycerz ze spuszczoną głową podszedł 
do swego rurnaka, stopę wparł w strzemię 
i jednym. spzężystym skokiem znalazł się 
na wysokim łeku kulbaki. Stamtąd spojrzał 
raz jeszcze w dół, ku ocalonej królewnie. 


Stała opodal z główką wzniesioną. bez: 
wolna i bezmowna. — ale głęboka, dzie- 
wicza tęslknota tchnęła z jej łzawych oczu 
— wonią zroszonych fiołków... 

I stało siol.. Jak i kiedy się stało. tego 
nikt powiedzieć nie może. 

Dość, że w pewnej chwili rycerz prze- 
chylił się z siodia. lewą ręką trzymając trę- 
dzle. prawa objął kibić dziewczyny i uniósł 
przegieta na konia. jak zerwaną gałąź ró- 
ŻY. ° 

Dlugi tren jej sukni 
bruku i wiongł w oczach patrzących. 
oblok srebrno-różowy... , 

„Koń, nagle zerwany, w lotnyn skoku 
poniósł się wraz z rycerzem i jego branką 
wprost w ziejącą otchłań Czerwonej Bra- 
Mys: 

I tyle ich widziano! 


zamiótł kamienie 
Jak 


Wbrew zdumieniu widzów i plotkom 
gawiedzi, tajemniczy rycerz nie porwał by- 
najmniej ocałoncj księżniczki Avi w zaświa* 
ty na skrzydlatym rumaku. — lecz mignąw: 
szy srebrną blyskawieą poprzez ulice mia- 
sta. nwiózł swą brankę do klasztoru pa- 
nien Brygidek na przedmieściu Brulselli, 
gdzie ich ukazanie się w dziedzińcu klasz- 
tornym wywołało zrozumiały popłoch. Ry- 
cerz nie kusił się daremnie uspokajać prze- 
rażone mniszki. lecz zatrzymał konia pod 
starą lipą, uniósł dziewczynę i postawił 
pod drzewem — i tak trwali, trzymając 
się za ręce, — cisi, zamyśleni, — wiodące 
bezgłośną rozmowę serc. i 

Za murem zgromadziła się tymoezasem 
ciżba ludzka, rosnąca z każdą chwilą, a 
gwar jej dochodził zbiegów, jak szum roz- 
kołysanych fal morza. . s 

Nagle. za bramą. zatętniły kopyta liez 
nych rumaków i rozległ się turkot pojazdu. 
Otwarto szeroko wierzeje bramy, w którą 
wjechała karoca, zawieszona na szkawłat- 
nych pasach. a w niej blada i wyniosła pa- 
ni: hrabina Brabantu. 

"bukończenie nastąpi). 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik.Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R. Ferka. 


